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P A R T I I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

CENA P R E N U M E R A T Y :
. W e Lwowie mieś. 5,700.000 Mk., 

z dostawą do domu 0,250.000 Mk., 
na prowincji 6,250.000 Mk., za 

granicą 10,000.000 Mk. 
Cena pojedynczego egz tmplarza 

: na całym obszarze Polski

250.000 Mp
na prowincjonalnych dworcach

390.000 9ik . 
B edakoja i Admii. is trao j*

Lwów, SykrW iska 21.
Tel. w dzień Nr. 24 — od godz.

1.0 wieczór 496.

M i n i  s t e r s t w o  S k a r l b u
O  : F i W  I  JE S  <J Z  Ę  i v  I  JEÓ

N a p o d s ta w ie  r o z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e e n ta  R z e c z y p o s p o lite j z  dn ia  1 5 -g u  s tyc zn ia  1 9 2 4  r. zo s ta ła  w y p u s z c z o n a  d o  s p rz e d a ż y

Serja I rjonów podatkowych opiewających na franki zfot«
S U M A  EM ISJI W Y D U S I 5 0 ,000.00 0  FR A N K Ó W  Ż.ŁO TYCH -

Bony podatkow e w  odoinkach po 5, 10, 25 i 100 franków  złotych ;p;_:bedawane aą p i i^ z  C en tra ln ą  K asę P aństw ow ą, K asy  S karbów ., 
O ddziały P o lsk ie j K rajow ej K asy  Pożyczkow ej, o raz  oddzia ły  Pc.oztawej K r ,y Os: ,cj ędnośoi po kurnie fran k a  złotego, obow iązującym  na

dany  dzień. N abyw ać je  m ożna rów nież za pośrednictw em  banków .
Bony podatkow e będą przy jm ow ane p rzez C en tia ln ą  K asę P ańsl rową. K asy  Skarbow e, oddziały  P o lsk ie j K ra jow ej Kasy Pożyozkow ej

ura z  oddziały  Pocztow ej K asy  Oszos.ędnośoi, p rzy  op łacan ia  n a  rzecz Skarbu P ań stw a

nodatkow, opłat, kar i grzywien, oraz wszelkich innych świadczeń o charakterze puhliczno-prawnym
po ku rsie  fran k a  złoteg j, obow iązu jący  n a  dan y  dzień. 'W t e n i . ,  juób p lam icy  podatków  będą m ogli lokow ać środk i niezbędne n a  opłacfuiie

w p rzyszłości podatków  w w alorze o sta łe j w artości. 126— i

i  I  a l y k a n  u z n a  R o s [ ^  s o w i e c k ą

n jfĄ >i w«ą,wgwC-->w - itr

Zapisy na akcie Banku poiskiuyo-
WARSZAWA. 11. II. P a t). Liczba 

u ku jo n a r ju szy  Ran ku |>olskiego przekroczy 
la już 1 000 osoh, a zapisanych akcji 1 1,000 
sztuk. N a z iś c ie  zapowiedzianych zapisów 
jest przeszło 1.")().00C* a ki (i

WAR.SZ WA, 11 II ' Pal Zapisy: uh 
akcje Banku polskiego n a p h w a ją  już do 
centrali P. K. I\ P. zc wszystkich prawie 
oddziałów prow incjonalnych  Bej instytucji.

W ykazują one, ze podobnie ja k  W- W arsza­
wie, lak i na prow incji /zainteresowanie 
pow stającym  Rankiem polskim jest we 
wszystkich w arstw ach społeczeństwa ba r­
dzo duże. i ,

Insla instytucji bankow ych tijłowaznio- 
■nyt li tlo przyjm ow ania zapisów  na akcje 
Banku polskiego ogłoszoną zostanie w naj 
bliższym Nr. .,Monitora“.

k

Uhłań Sowietów z  Watykanem.
Wafykan zamianuje nuncjusza dla Rosji

RZYM. 11. II. Pat 7. „Nuoyo Pj»se'“ za- 
peWinia* że |>o podpisaniu Irak lal u włosko- 
roąyjskiego nas lap i zaw arciu  ukhulu mię­
dzy  Rosją a Wal} kanonu Wedle tej in for­
macji jeszcze w  ciągu lego roku ma naslą-

pić n o m in ac ja  iitinejulszli dia KosjP i tronu 
nacja zastępcy rosyjskiego przy W alyka 
nie. Dla poro/a mienia się wt tej sprawie 
Dzicze rin ma przybyć jak  twierdzi dzien­
nik -  w czerwcu tlo Rzyimu.

Wykrycie spisku realistycznego w  Urecji.
ATENY, 11. II. (A. W.). Donoszą s tam ­

tąd o w ykryciu  spisku roja li stycznego, któ- 
któryi m ia ł  n a  celu obalenie ohetnego rzą­
du. Ministerstwie spraw w ojskowych zarzą- 
dzito ściągnięcie do Alen większych oddzia­
łów wojskowych i w ydało  zezwolenie na 
isowotanie ochoLników pod broń. Republi­

kanie dom agają się od rządu aresztowania 
m ouarehislycznycli poldykuw: i dziennika.- 
rzy. Republikańsko dzienniki piszą, iż k ró­
lową) ru m u ń sk a  usiłuje w yw ołać w Grecji 
przew ró t i (wybiera sit; w podroż tlo Rzymu
i Londynu, hj za pośredniclwAm tych rzą ­
dów uratow ać królewski Iron w  Grecji.

P r o c e s  L e d n i c k i e g o  | m k  w spraw ie L ednicki contra W asilew sk i unie-
W A RjlZA W , 11 lutego. (PA T.) W  dzisiejszych ! ^ '" 'o a ją c y  W asilew skiego, 

godzinach’ i X)poh i dn i o wych Sąd okręgow y w ydat w \ | —  ; : ; ; —

Frank waloryzacyjny.
WARJSZAWA, 1.1. II. (A. W. ,. E rank  walo­
ryzacyjny ua 13. Jim. ustalono na 1.800 000 
m arek

nikiisfci Zamojski objął urzędowanie.
WARSZAWA, ,11. JI. [vT el■ ,wL). M inister 

spraw1 zagr., Zamojski obją? w czoraj tirze- 
doWame. Na powitanie urzędników  odpo­
wiedział m inister,  że w- rządzie nic rep re ­
zen tu je  żadnego stronnictwie i żd W doborze 
wyspo łpracosYt oków- będzie się k ierow ał vl 
ko Kwalifikacjtuni ostibislemi

We środę, wygłosi, p. m in is te r  ekspo.se 
w  sejmowej komisji sp ra w  zagranicznych.

Wyjazd Yuunga.
■ W ARSZAVTA, 11. II. 'Pat). Bo złdżdniu 

rtijMr.iu w sprawne syUiaeji finansowyj rzą- 
tłowi jrołsKieinu kom andor Milton '.Yo.ung 
opuścił W arszaw ę 10. hm. ndająt' się de 
Anglji.

Zgon posłz.
KA rOWK.L, II lutego. PAT.) Dziś zariiul w 

rokti życia Sit PiecJia, jiosel do sejmu Rzpltej. Poseł 
Piecha byl przewodniczącym kartelu \vszystkich za­
wodowych związków na górnym siąsku i sekretarzem 
Związku górników. Należał do stronnictw; ' NRp

Czy jedzie po dolary?
W AHSZAW, lit lutego, ęł'cl, wl.) Jak sic dowia­

dujemy p. \ViU,s v towarzystwie osławionego se- 
natora iłainerlinga wvjeżdża wkmtee do .\iuer\ki
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DZIŚ PREMIERA! V Q APOLLO.

CÓRKA G A ŁG A N IA R Z Y
( L a  F i l i e  d e  C h l f f o n i e r s )  48— 1

c uen z najw ybitniejszych olimzóti słynnej wytwórni filmów Ganmonta w Paryżu. W gł. roli s ły n n a a r t .  BLANCHE MONTEL.

Ulalha ze wskaźnikiem drożyźnianym.
Wobec zatamowania spekulacji walutowej, 

zgarniającej nadmierne zyski kosztem pracującej 
ludności, Da której ustawiczny spauek marki i 
wzrost drożyzny w zastraszający sposób się odbi­
ja ł, teraz przemysł i handel w inny sposób chce 
sobie zapewnić swoje źródła dochodów. Chociaż 
f a la ' taniości nie wyszła jeszcze ze sfery marzeń, 
chociaż niejeden artykuł pierwszej putrzeby właśnie 
w ostatnich dniach podrożał (tłuszczo, mięso, mleko), 
a jnż pracodawcy wbrew obowiązującym umowom 
próbują uwolnić się od płacenia opartego na wzro­
ście drożyzny wskaźnika drożyźnianego. Hasło dali 
zachłanni przemysłowcy w Łodzi, za nimi idą ma 
gnaci węglowi, a naśladować ich usiłują mniejsze 
podjadki przemysłowe.

Nu naszym gruncie w przemyśle stolarskim 
wypowiedziano robotnikom pracę, o ile nie zrezy­
gnują z należnego irn dodatku droży zipanego, tę 
samą próbę podjęli właściciele drukarń, co dopro­
wadzić musiało do stre ‘ku. i

W prawdzie wskaźnik drożyźniany jest stw ier­
dzeniem rzeczywistego wzrostu drożyzny w minio­
nym już  okresie i należy się za czas, za jaki wzrost 
diOŻyzny został stwierdzony, ale przemysłowcy nie 
chcą go płacić nawet w okresie następnym

Zyski kapitału zostały zagrożone przez próhę 
rządu wydobycia z przepełnionych kas trochę pie­
niędzy w formie podatków' dla ratowania skarbu 
i ten uszczerbek chciałoby się odbić tak na konsu­
mentach jak  na robotoikach. Bardzo problematy­
cznemu twierdzeniu, że wszystko tanieje, co nie­
zwykle trudno odczuć, gay się coś kupuje, idzie 
drugie groźniejsze wołanie: obniżyć płace robocze.

W  wielu wypadkach wywoływaniem sztucznego 
bezrobocia i lamentem o rzekomej biedzie kupców 
i przemysłowców' chce się zmusić rząd do czynie­
nia darowizny z funduszów publicznych na rzecz 
Lewiatana, a jeżeli mu uda się atak w stronę rzą­
du, to rest drugi w rezerwie — w stronę robotni­
ków.

Przewidywane w związita z sanacją skarbu 
nrzesilenie gospodarcze bezwzględny - kapitał chce 
zaostrzyć wyrzuceniem z warsztatów pracy setek 
tysięcy ludzi i pozbew-eniem ich kawałka chleba.

Że masy bezrobotnych spokojnie swego losu 
znosić nie będą, o tem wie każde dziecko, ale 
z tem nie liczą się przemysłowcy, ci w obronie 
swej kieszeni prowoKują strejki i wywołują bezro­
bocie. Ale kto wiatr sieje, zbiera burzę.

Now y spadek marki niemieckiej.
bos marki renfouipj zagrożony.

BERLIN. 10. II. W ostatnich dniach 
ubiegłego tygodnia wielkie zaniepokojenie 
W' kołach finansowych i po).tycznych wy - 
w oła ł no w y  spadek m ark i niemieckiej. \ \  
sobotę kurs  m a r ł  i zdołał się ponieKad pod­
nieść 7. powrotom tak. że angielski tunt w 
przeciągu kilku godzin ustalił s ię  z 2 i na 
JO bil jon ÓW. '

Przyczynę spadku -marki upa tru ją  w 
Wielkiem zapotrzebowaniu obcych dewiz 
przez przemysł tekstylny skórzany który 
w  ostatnich tygodniach pozby wał się swych 
zapasów' dewizowych a obecnie -musi za­
granicą zakupyw ać su row ce-w łaśn ie  za 
dewizy.

Ponadto  akcja zniżkowa m a rk i  przypi­
sywana jest -manewrowi francuskiemu. Jak  
dzienniki niemieckie donoszą, w- Holanuji 
i W pew ir -ch zagranicznych bankach  znaj- ,

LONDYN 11. II. (Rat)- Reuter. J a k  
donoszą, Macdonald m a złoizye w najbliż­
szej sw rj m ow ie w  parlam encie oświadcze­
nie o spraw ie  o d budow y  Lurojpy i kwrestji 
b rak u  pracy. Rząd robotniczy będzie i za­
wad nad  k m ,  by, budżet by ł u trzym any w

LING, 10. II. 0 ,at> W łlieflau  koło. 
budynku  stacyjnego zsunęła się długa na 
na. 200 m e tró w  a szeroka na 30 m. lawina, 
k tóra zasypała pociąg osobołw wóz z J 
osphami oraz łożysko rzeki Eims. D otych­
czas u da ło  (się -poprzez olbrzym ie (zaspy śnie­
gu dotrzeć do loko-imoLywjy, j skoln stalować, 
że z -maszynisty j palacza pozostały' tylko 
zwęglone trupy.

ROTTkRM ANN 10. II W okolicy lu-

Zaspy śnieżne na fotacn kolejowych.
p o  usunięciu  zasp śnieżnych podjęło z dniem  

X lutego b r. ogólny ruch nu odcinku  Lw ów —Sapicżnn- 
ka linji Lwów —Slojanów  o raz  na  linji S ap ieżanka -

dujących się na te ry io rju rh  obsadzonych 
rzucono na rynek  bardzo w ielką ilość m a­
rek i elektów' nicmiecKieh. 1

HAMBURG. 11 U g P a t )  'Minister .skar­
bu Rzeszy Dr. L uthcr wygłosił tu odczyt, w 
którym  zaznaczył, że chwila obeen-.i jest 
k ry tyczną  i że los m ark i  rentowej wisi 
na w ło sk u /  Bez pom ocy  zagrąmicyi.'lo;smar­
ki reu to w ii  należ;, uważać za p rzesądzo­
ny Marka m i lo w a  nie była nigdy uważana 
jako definitywna waluta a minia posłużyć 
Lylko do osiągnięcia do!raźnej stabilizacji 
aż do chwili wrejśeia w życie nowej waluty 
złotej. W tym sensie m arka rentowa spel 
nila swe zadanie umożliwiając chwilową 
stabilizację co dało widoki na z rów noiwa- 
wuzeme budżetu państwowego

rów now adze i aby -w 'datki b vh  pokryw a­
ne przez dochody Wedle dzienników Mac- 
donald /loży oświadczenie, że zgodzi się 
tylko na taką odpowiedź na -niofNę trono- 
Wą w kiorej będą  w ym ienione cele partj i  
j obotniczej.

tejszej law iny  zasypały  trzech robotników 
i (roje dzieci, idących do szkoły W dolinie 
Uoiserer-W eissenbach pod zaspą lawinową 
'ginęło (S robotników, rąb iących  drzewo. 
W dolinie Sehre inbacher lawina zwaliła się 
z taką siłą. że zdemolowała zupełnie blok 
haus, w' k tórym  znajdowało  się ponad 30 
robotników. Z nicli, o ile dotychczas wia­
domo. zginęło 11, a 7 odniosło ciężkie ra m

W 1 idzim ierz  W oł! rów nocześnie w skutek ponov nyeti 
zasp śnieżnych zam knięto  aż do odw ołan ia  ogólny nieli 
na linji w ąskotorow ej P rzew o rsk --W ąsk  DymSw. Z 
du<i«uj dzis ie jszym  tj. 9 lulego podejm uje- się ogólię 
(fuch na linji Lwów P odhajce  o raz  na odcinku T ar-

no,K)I -  Podw ołoezyska linji Lw ów — Podw ołoezyska i 
Sap ieżanka -Radzicchów linji Lwów- Stojanów

W ARSZAW A, 11 lutego. (P A T ) W dyrekcji w ar 
s ław sk ie j oraz radom sk ie j w skutek zasypan ia  to rów  
kolejow ych śniegam i ruch  kolejow y jest bardzo  u tru ­
dn iony , a naw et kolejow e w ładze były zm uszone 
zam knąć cuł\ sze ieg  linji. C ały szereg  ^ i ą g ó w  bądi 
osobow ych, bądź tow arow ych w yciągu  ostatniej: aocy  
ugrzęzło v śniegu na p a rę  godzin. W  okręgu dyrekcji 
k rakow skiej w dniu w czorajszem  ‘p rzekopano  ostatn ie  

zasp ; śn ieżne na szlaku C habów ka- Z akopaue.
D ziś ocli ta .-.ię grób na jazda  do Zakopanego, lak 
że w d n iu 'ju trz e js z y m  spoaziew ane jest otw arcie  re ­
gu larnej kom junikacji z Z akopanem .

Akcja na rzecz skarbu narodowfcgo*
' W ARSZAW A, 11 lutego. (I*AT.) W czoraj rozpc 

u /ę ła  się w ielka akcja na rzecz  skarbu  narodow ego. 
Akcję zbiórki na rzecz skarbu  r o z p o c z ę t a  w ielka aka- 
dem ja poselska w sali F ilh a rm o n ji, gdzie w obec li­
cznie zgrom adzonej publiczności p rzem aw iali pocm  
wie T hugutt, C.hądz\rński, D ąbski, i inni. W e w szyst­
kich przen .ów ien iach  podkreślono , że zbliża  się  ok res 
czasu bardzo  c iężk i, obyw atele m uszą  się zdobyć na 
h art, aby w ytrw ać i energicznie pracow ać i stw o ­
rzyć  te w artości, k tó re  są cem entem  zespolenia gpva 
clm Rzpltcj.

Wyrok na uszusftiui walutowych
WARSZAWA, 11. II. Rat)- Dziś /upadł 

w y ro k ' w spraw ie  oszustów w alutowych 
ndoUa Springera i Iow Springer skazany 
został na 2 lata w ięzienia oraz n a  grzywnę 
18 miljardów Mp. W ielhorski na 1 rok  
więzienia Lederow ie/ i Horowitz zostali 
uwolnieni

Dr. Benesz o ugodzie z  Pokutą
W mow ie, w ygłoszone' w k o m isji spraw  zagic., 

dr. Benesz, om aw iając stosunek C zechosłow acji d c  
Polsk i, pow iedzia ł i-o 'następu je:

N igdy nie sta ra łem  się p rzyciągnąć  PolsKi do ina- 
lejte- n tem y , bo byłoby to sprzeczne z ogólnym i n a ­
stro jam i w Polsce, a także rzeczow o n ie  odpow iada 
to w cale sytuacji. Szczerze puagnę w spó łp racy  p o - 
lity.iZnei i goępotiapcźc) z PoLską, a le  zaw sze polzos.anę 
p r z \  fo rm u łc e . „P o lska  — a m a ła  en ten ta  Celem  
m oim  było  zaw sze p o rozum ieć  się z P o lsk ą  przed tem , 
zan in  -Rosja w stąp i znow u czynnie do  p o lity k i eu ro ­
pejskiej. Im ak tu a ln ie jsza  bow iem  bęazie  R osja, ten . 
trudniejsza do -przeprow adzenia i bardziei s ro m p li-  
p likow ana tiędzie ugoda polsko-czeska. Ale zdaje m l 
się, że to' n ie było zrozum iane an i u nas ani w 
Polsce

Pełnoniiicnictw* dla rządu francdsitiegu.
PARYŻ, 10 lutego. (PA T.) Izba francuska  p o  

bu iz liw cm  posiedzeniu  przyjęła 329 g łosam i przeciw  
ciw' 217 a rty k u ł ustaw y w spraw ie w ydaw ania d ek re ­
tów z m ocą u s taw ę , które, m ów ią o redukcji conaj- 
m m ej to 1 m iljard  w ydatków  państw ow ych , oraz 
uow ażnia rząd w o k res il najb liższych 4 m ięsięey  do 
w ydaw ania dekretów  aprobow anych  przez R adę  m in i­
strów . \Y razie gdyby dekrety  te w ym agały  zm iany  
obow iązujących ustaw', m u sia ły b y  być przedstaw ione 
do aprobaty  parlam en tow i, . f

•

M NADESŁANE. X

„OKRĘG&Wk.T
SPÓŁDZIELHIil PRBCOWItlKÓH ifOLElON.

W E LWÓWIF.
Ais —

sp rzed aje  swoim  c słoirkoi.i

równego rodzaju: m atęrjały 
tekstylne, gotow e ubrania, 
płótna, sw etery i o b u c ie

na BATY nfesięcsne.

Rząd Maedonalda a mewa tronswa.

   •  —

Katastrofy lawinowe w  Alpach.
Z 3 ofiar ui ludziach.
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Wobec kląski bezrobocia.
Obrady nad ubezpieczeniem.

w  ciąga osucnicn awóch posiedzeń sejmowa 
komisja ochrony p acy dyskutowała nad kw estjąj, 
kto i w jakiej wysokości opłacać ma wkładki. 
Wniosek P P S . i NPR., ażoby robotnicy wolni byli 
od opłacania wkładek zostaje odrzucony. Przyjęto, iż 
opłacaje zakłady pracy w wysokości 2 proc. za­
robku każdego robotnika, 1‘3 proc. zaś dopłaca 
skarb pa. itwa. Z a wkładki zakładu pracy odpo­
wiedzialny je s t pracodawca, który ma kwotę nale­
żną wnieść co miesiąc z dołu najpóźniej do 20 
dnia następnego miesiąca. N a kwotę tę składają 
się 9'5 proc. wkładka robotnika i 1 5  proc. wkład 
ka piacodawcy. Z a temi normami glosowała lewt 
ca i Cb. D. Praw ica natomiast głosowała za wnio­
skiem rządowym, wedłng którego 1 proe. opłaca 
robotnik i 1 prac. piacudawca.

Niezmiernie ważna była kwestja, od Jakiego 
zarobku mają być obliczane te odsetki. Rząd. a 
gów nie Min. Skarbu, dom agtł się, żeby to był 
zarobek przeciętny nieukwaliflkowanego robotnika, 
ustalony przez M inistra Pracy. Z a wnioskiem tym 
opowiedziała aię piawica. Przeszedł jednak głosa­
mi lewicy i Oh. D. wiosek zgudny z dawnym pro­
jektem  komisji, omaw” anym już w sejmie w sier­
pniu, iż wkładki oblicza sio 'według tabeli zarob­
ków, stanowiących w danym okręgu skalę zarob­
kową przy ubezpieczeniu w K asach Churych. Ten

W  związkn z akcją sanacyjną skarbu rozpo­
czął się kryzys w przemyśle. Przedsiębiorstwa 
przemysłowe już przystąpiły do redukowania za ­
trudnionych robotników i pracowników, niektóre 
zaś wy mówiły w szystkim lobotnikotu i pracowni­
kom, zatrzymując zupełnie p m ę  W ten sposób 
liczba bezrobotnych wzrasta z dnia na dzień, sta 
wiając tłumy ludzi pracy w oblicza klęski głodo­
wej.

Wniesiony do oejmu przez rząd projekt usta 
wy o zabezpieczeniu od bezrobocia znajduje się 
dopiero w Komisji Ochrony Pracy i przy najusil­
niejszych staraniach może wejść w życie dopiero 
w ciągu kiłkn miesięcy.

Robotnicy, którzy najboleśniej odczuwali po-

E 3*eatru /fieimejjo.
„D A M Y  8 H U Z A R Y ” , kumedja w 3 aktach 

A l. Fredry.
Nie potrzeba z tego robić tajem nicy— Fredro 

nie należy już do naszych czasów i nie potrafi dać 
pełnego w yrazu naszym zmodernizowanym pojęciom
0 sztuce wogóle a o komedji w szczegołności. Jes t 
on czcigodnym ojcem naszej komedji, twórcą wspa- 
łych typów, które poprzez przewroty w literaturze
1 popi zez programy rozmaitych szkół zachowały 
swój wdzięk naturalności i prostoty, jest niewy 
schłem źródłem zdrowego, dobrego, pogodnego hu­
moru, który rozświetla jak  miłe słonko wnętrza 
staropolskich domoslw z połowy ubiegłego stule­
cia - -  ale dla ludzi azisiejszych o zanadto skom­
plikowanej substancji iutellektualnej i nerwowej nie 
posiada już siły atrakcyjnej, jak ą  był dla naszych 
ojców i dziadów. Miejsce dla Fredry jest w lite­
raturze, ńa scenie odnieść może tylko „sukces esty- 
m j“, o ilo ukazuje się na niej w obramieniu sty- 
lowGści, właściwej swej epoce

Lecz trudno mówić o stylów ości w „D am aJi 
i huzarach", komedji bezpretensjonalnej, której sens 
polega na prymitywnych powikłaniach sytuacyjnych, 
podczas gdy charakterystyka tsób daje łącznie tylko 
dwa typy — dobrodusznych starych huzarów — 
wojaków i gadat, ; .ve kobietki. Nieokreśloność czasu 
i przeciętność typów aniemożliwia stylizację tej ko- 
medji, jakkolwiekby się ją  pojmować chciało. Na­
pisana zgrabnie, z właściwą fredrowską pogodą 
i fredrowskim humorem zabawić potrafi i dzisiaj 
szerszą publiczność, jak  ujmuje zawsze miły uśm ech, 
widziany na poczciwej twarzy.

Onegdajsze przedstawienie odbyło się pod zna­
kiem tego pogodnego nastroju, który promieniuje

sam zarobek, cćpow iulajoj umiej więcej faktycz­
nemu, ma być brany za podstawę do obliczenia za­
siłków.

Dłuższą dyskusję crywoial też wniosek rzą­
dowy, że Skarb Państwu może część, nie więcej 
jednak, niż OT; kwoty, którą ma wpłacać na fun­
dusz ubezpieczeniowy, przełożyć na samorządy, 
musi przytem wskazać im źródła pokrycia. P rze­
ciwko obciążaniu samorządów oponowały głownie 
stronnictwa włościańskie. Przeciwko temu wniosko­
wi głosowało też kilku endeków i wniosek został 
odrzucony. Sądząc jednk z głosów poszczególnych 
posłów prawicowych, zostanie on przyjęty w 3 czy­
taniu.

Uchwalono następujące wnioski Rządu.
Jeżeli kwoty, uzyskane w sposób opisany me 

wystarczą na pokrycie kosztów akcji ubezpiecze­
niowej, winien Zarząd Funduszu Ubezp. podwyż­
szyć składki, z zachowaniem us-alonego stosunku.

W  razie niedoboru Skarb p austwa zaliczy 
sumę potrzebną, niedobór zaś zostanie rozłożony 
pumiędzy pracodawców, robotnikow i Skarb, przy 
zachowaniu ustalongo stosunku (1*5, 0-5, 1'3)

Spraw a wejdzie poa obrady sejmu w b. ty ­
godniu. m '•

przedni okres niesłychanej dewaluacji marki pol­
skiej, obecnie w chwili sanacji skarbu — skazani 
są na śmierć głodawa. A  głód je s t złym doradcą. 
Ju ż  obecuie" dają się słyszeć wypadki zaburzeń 
wśród robo i ni kaw i starć z policją, gdyż bezrobo­
cie oraz zapowiedź dalszych redukcji i likwidacji 
przedsiębiorstw wywołuje niesłychane rozgorycze­
nie wśród rzesz robotniczych.

To wielkie podniecenie może doprowadzić do 
rozpaczliwymi kroków, narazić spokój państwa na 
niebezpieczne wstrzaśnieńia, a wraz z tern — uni­
cestwić sąmą akcję Sanacyjną.

Zatem w interesie rządu leży natychmiasto­
we zabezpieczeuie bezrobotnym niezbędnych środ­
ków utrzymania na okres bezrobocia.

z twórczości Fredry Artyści czuli się w swoim 
żywiole; postame tak męslce jak  kobiece, nie wy­
magające subtelności w traktowaniu, wyszły w re­
produkcji nnturalme, żywo i z&jmujaco. P. Rasin- 
ski miał jeszcze raz sposobnosć zaprezentow ani 
swego nieocei ioriego temperamentu, który sprawia, 
że kreacje jego, zawsze hucznie oklaskiwane, jaw ią 
się z całą plastyką, tętnią wigorem i  tryskają zdro­
wym, szczeropolskim humorem. Te wszystkie cechy 
zogniskował w sobie jego major, któremu z pewną 
powściągliwością, bardzo dobrze odcinającą się od 
jego tupetu i zamaszystości, sekundował p. Okor- 
nicki jako rotmistrz, utrzymany precyzyjnie w cha­
rakterze swej roli od początku do kouca. Uzupeł­
niał trójkę sympatycznych starych kawalerów dyr. 
Czarnowski, dla którego maska, mimika i gest wy­
starczały, aby z kreacji, mającej w całej sztuce za­
ledwie kilkadziesiąt słów do powiedzenia, uczynić 
postać pierwszoplanową, równorzędną dwom po­
przednim. Role charakterystyczne są dla p. Czar­
nowskiego polem do popisu, a jak  po mistrzowsku 
się z nich wywiązuje, świadczy znakomita w swej 
wyrazistości, intuicyjnie w ykoncypuwana, mimo swej 
niemoty drgająca komizmem kreacja kapelana

P . Brzeski stworzył ujmująco łagodną postać 
porucznika; panie Rowińska, Kwiatkiewiczowa i Sie- 
niawska dałj trzy różne w odcieniach typy kobiece.
0  p. ZakrzyńsKięj nie mogę jeszcze nic dobrego 
powiedzieć: była mdła. niewyraźna, manekinowa 
w ruchach i wygłosie, zwłaszcza w śmiechu P ar 
(ji nie powinno się wygłaszać ja tf wyuczonej lekcji. 
Z  pełną poprawnością oddali swe role pp, Czaki
1 Helski Kowalski,

Całość przyjęta była życzłiwie przez pubUcz
ność.

A rtu r Ówiłeomsfoi.

Podpisani j wnoszą: , Wysoki sejm , nenwalić 
raczy:

WifHm >ię rtd<* Hu *a ty c h n la s tiw e g o  w / « * y -  
gauwania po .rze D R ych  r r  ztib c z ie c ze n .e  b y ta  b e zri 
butnych fu n du szów  z e  s k a rb * p ió s tw a  aa rachflRek 
p rzyszłe g o  funduszu ubuzpiaczeulow ego, a to  do c t f -  
su wejścia w  ty c ie  u staw y e za b e zpie cze ula  ad bez­
ro bo cia.

i  « , « .

Uchwały toa&resii soje. fw u s k ic li.
Rezolucją potwierdza za-ady rewolucyjne par- 

t j i  socjalistycznej. Tcmbardziej nie należy nainazać 
tych zasad, gdy okoiieznoŚLi są więcej powikłane. 
Jedynie haniebnej o rd jn a tji wyborczej przypisać 
należy, że partja  odstępuje od tradycyjnej taktyki. 
Dlatego to dopuszczalne będą sojusze, lecz nie blok 
partji lewicy pod kontr- lą bezpośrednią partji. Ho- 
jusze dozwoione Dędą tylko tam, gdzie okaże się 
ich konieczność.'Niedopuszczalni są kandydaci, któ­
rzy byli w stosunkach z Blokiem Narodowym, zre­
sztą wszyscy kadydaci będą musieli dać Tękojmie 
niezbędne, zw eszeza w sprawach polityki zagra­
nicznej. ■ • ■* • ~  —

Dalej rezolucja odrzuca propozycje kem nnistór, 
będące jedynie pułapką na socjalistów.

Co się tyczy udziału w rządzie, to rezolucja 
odróżnia między wykonywaniem władzy np. w Szwe­
cji i Angiji, gdzie partja sama jes t odpowiedzialna 
za politykę, a współpracą w rządzie koalicyjnym, 
której paAja prawie że tradycyjnie p-zet iw stawiała 
się zawsze. Jednakowoż partja nie odmówi swego 
poparcia każdemu rządowi lewicowemu, który swą 
polityka zdobędzie zaufanie klasy robotniczej.

Z  innych rezolucji kongresu wymieniamy: 1) 
uchwała o podjęcie po wyborach rokowań ze Związ­
kiem soejalistów-komunistów (grupa Frossurda, któ­
ra wystąpiła z partji komunistycznej) i z Francu­
ską P artją  Socjalistyczną (grapa skrajnie prawico­
wych socjalistów'), celem odbuuowania jedności p tJ- 
tji, 2) protest przeciwko nowym ciężarom podatko­
wym, 3) uchwala o utworzeniu organizacji inwali­
dów wojennych i inwalidów pracy w łonie partji, 
4) uchwała na rzecz prawa wyborczego d,a kobiet.

Doroczne Walne Zgromadzenie 
członków P . P . S. we Lwowie

Uittg dalszy)

odbędzie się w p ią tek , 15. I>. m. o god/.. 7-me.i wiecz. 
w lokato przy ul. K -aje-o sfc,ej X, oficyn- 

1 'orząaek dzienny 
l ;  D ysk u sji nad złożonem i sprawo/wianiam i.
2 ' U dzielenie ab.solulorjiun ustępu jącem u O K 

UK-owi i Sekcji Kobiet.
■i) W yboi nowego O K. H-u i Sekcji Kobiet.
4) P rogi im  d /iitjo lności na rok przyszł- .
5i,\ W nioski.
W zywa się wszyslkifcti Iuw arzy ■' ■ , opłacającwek 

party jny , ab\ na zgromadzę,n ie, to m asow o się jaw ili 
W stęp  tylko za okazaniem  legitym acji party jnej 
T ow arzysze  zalegając, z podatkie.ni part. przez 

trzy r>- ,ią«  , m uszą w kładki uzupełnić, jeśli chcą 
wzią udział w /^gromadzeniu.

P rezyd ium  O kr. K. ROB. P . P. S. 
we ł.w ów ie.

k o m u n i k a t u .
> PO LSK I Z WIĄZI-: K łA łtO łó T o W  .IN W A L I­

DÓW, wdów i sioi-ót kolejow ych w K iakow ic, za

lem om ów ienia now ej ustaw y em ery ta lnej i zajęcia 
sum uw iska w obec wielu postanow ień  tejże, gorszych 
od dotychczasow y-Ji.

Na Z grom adzenie lo, up rasza  się delegatów lTy/r 
slkieh Związków em erytów  kolejowyjcii z całej Polski 

«UX.j A-fc. F S P . SOCIKTl'. Koli. Z v . Esp. we Lwo 
wie. Podaj, do w iadom ości Nzun. Tow . Tow., żt k u rs  
języku L sjw ranlo  dla [K>c/ąlku jących rozpoczyna się 
20 lutego o godz. 7-niej w iecz. O rm iańska  2 II p. 
W p ;s> v izw artk i od godz. (i-tej do. 7-m ej v iecz. 
i w niedzielę od  łl-e.j do  12-1 ej p rzedpo ł. W k ład k a  
nriwsięczna 10 centim ow a .

ZA K /Ą D

O natychmiastową pomoc bezrobotnym.
Wniosek posłów Jana Sfaficzyka, Jana bupiala i iow- za Z . P. P- S. w sprawia tym- 

ezascwe&d zabezpieczania przez rząd irodkow utrzymania bezrobotnym

w iadam ia swoich członków , że dnia 24. lutego 1021, 
o godzinie 10 rano , odbędzie się w sali Iłads m iejskiej 

u rukow ie  N adzw yczajne W alne Z grom adzenie, ćr-
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Gzem zajm ow ał się prokurator wojskowy \
Do Sejmu wpłynęła interpelacje, tow. Mora- 

K'SkityD, Marjaoa Malinowskiego i tow. z PPS 
do p. ministra spraw wojskowych w sprawie postę­
powania i urzędowania prokuratora wojsk polssich 
sadu I) O. K. w Lublinie, pułk. Artura Gfuczar- 
skiega.

Interpelacja zarzuca p. Ganczarskiemu, iż jako 
sędzia wojskowy w służbie czynnej jest jednocze­
śnie współwłaścicielem kinoteatru i varietć w Tai- 
blinie, fabryki „Gaśnie" tamże, oraz oddziału lu­
b e lsk ie j „Zrzeszenia pracy — spółdzielnia zarob­
kowa". Owa „spółdzielnia zaroDtcowa" z pułkowni­
kiem Ganczarskim zajmuje się dostawami dla armji. 
Doszło do tego, że ponieważ jeden jedyny intendent 
r  D. O. K  II  pnłk. Zakrzewski nie poszedł na 
rękę „Spółdzielni zarobkowej“, przeto został za w ie - 
xa«y w służbie

Na podstawie . powyższego matcijału inteipc- 
ianci zapytują p. mioistra, co zamierza uczynić, aby:

1. „Zrzeszenie Pracy" wróciło do działalności 
w zakresie swego statutu i usuniętem zostało od 
wszelkich dostaw jako szkodliwych dla skarbu;

2. prokuratorzy wojskowi nie brali udziału

w żadnych dochodowych przedsiębiorstw ach pry­
w atnych;' * _ - - - i

3. zbadać prawdziwość zarzutów, przytoczo­
nych przeciwko pułk. Arturowi Ganczarskiemu, a
0 ile okażą się prawdziwe, usunąć go z korpusu 
■sądowego;],';

4. pociągnąć do odpowiedzialności całą banoę 
niesumiennych liwerantów, a także tych oiicerów, 
którzy bądź przez nieudolność, bądź przez stronni­
czość, bądź to pr.zez zlą wolę, narazili skarb pań­
stwa na straty  przez oddanie dostaw w ręce ludzi 
niesumiennych, albo przez tolerowanie i przyjmo­
wanie złych towarów;

5. wykluczyć na przyszłość od dostaw niesu­
miennych liwerantów, zerwać zad arte  z nimi kon­
trakty, dopóki sądy nie załatwią toczącycn się 
przeciwko nim spraw o oszustwa i oszczerstwa;

6. zbadać dokładnie a bezstronnie sprawę pod- 
pułk. Stanisława Zakrzewskiego;

7. czy skłonny jest dla zbadania lycń spraw
1 poczynienia niezbędoych kroków sanacyjnych wy­
słać specjalną komisję fachową ?

U rzę d o w e  o s zc ze rs tw o  Clijeno - Piasta.
Interpelacja poste Tadeusza Regera i Iow ze Z- ? P- S.

W dniu f>. b. m. odbyte się rozprawa sądo­
wa przeciwko redaktorowi „Gazety Porannej dwa 
grosze" p. Mieczysławowi Trajdosuwi o to, że po 
wypadkach krakowskich w listopadzie ub. r. za­
mieścił informację, że pułk. Ścieżyński udał się 
specjalnie do Krakowa, aby zorganizować tam roz- 
rachy pizeciw wojsku.

Na rozprawie oskarżony p. Trajdos tlóma- 
czył się, że informację te otrzymał z biura Pre- 
zydjum Rady Ministrów. (!) które to zeznanie po­
twierdził również św.aJek obrony Markowski.

Wobec tek niesłychango oświa"czenia. po 
którem nie nastąpiło żaane sprostowanie ze strony 
Prezydiom Rauy Ministrów, podpteani zapytują, 
Pana Prezydenta Miaistrów,

czy gotów jest w terminie regulaminowo 
przepinanym odpowiedzieć, o ile zgodnem z praw­
dą jest zeznanie p M Trajdosa, na jakiej zasa­
dzie mógł otrzymywąć wiadomuści z biura Prezy- 
ąjum Rady Ministrów, lakiem prawem biuro Pre- 
zydjum Rady Ministrów rozsiewa podobne brednie.

"rajdos za oszczerstwo został zasąazony.
. . .  ;| ' ■ " - ■ ■ ■

Markowski stwierdził, że w nocv z 10 na 
11 listopada, kiedy układał numer „Gazety Poran­
nej", w którym ukazała się inkryminowana, notat­
ka, zatelefonowano do redakcji z P rezydjun Rady 
Ministrów 1 o tem. że ppłk. Ścieżyński wyjechał 
z polecenia Piłsudskiego dla przygotowania wy­
stąpień „iSirteica". W ówczas redakcja znajdowała 
się w stałym kontakcie z Prezydium Rady M ini­
strów i jako pismo obozu rządowego, przyjmowała 
z pełnem zaufaniem i bez zastrzeżeń ws; ystkie in­
formacje, pochodzące z tak pewnego źródła. Re­
dakcja uważała . umieszczenie tej wiadomości za 
swój obowiązek.

Ouazuje się z tego zeznania, że za czasów 
p. Witosa, Prezydjum Rady Ministrów było źró­
dłem oszczerczych uapaści na niewygodnych oby­
wateli. W  wypadku o którym piszemy, ofiarą urzę­
dowego oszczerstwa stał się zadłużony oficer, ppłk. 
sztabu generalnego.

Osobliwe drogi sprawiedliwości.
Przed trzema z górą miesiącami głośnem echem 

odb ła się sprawa inwigilacji marsz. Piłsudskiego, 
którą — jak zeznał oficer oddziału II  sztabu ge­
neralnego, p< r. Błoński - -  poleci1 mu zwierzchnik 
jego major Pieczonka. Na skutek meldunku o tym 
fakcie obąj wymienieni olicerowie zostali poddani 
śledztwu zawieszeni w czynnościach służbowych.

Mimo jednak szeregu miesięcy, jaki unłynął od 
chwili niedoszłej „inwigilacji" marsz. Pdsudskiego, 
dotychczas sprawy nie załatwiono.

Znamienny jest przytem fakt, iż major Pie- 
czonka został niedawno przydzielony na odpowie­
dzialne stanowisko asystenta wyższej szkoły wojen­
nej, zaś por. Błoński od tr/.ech i pól miesięcy jest 
zawieszony w czynnościach, otrzymując jedynie trzy 
ezwa*te pensji, i nie dostał aktu oskarżenia. Jedno­
cześnie na jego miejsce — wbrew pragmatyce ofi­
cerskie,i — został wyznaczuny etatowo kapitan 
PołońsKi. i

Ola ginących u głodu powstańców 
weteranów.

Dochód z odczytu marsz, Józefa Piłsudskiego, 
wygłoszonego podczas obchodu powstania stycznio­
wego, z irganizowanego przez związek legjonistów, 
wyniósł około 10 miljardów marek. Cały ten do- 
cLód zostai przez marsz. Piłsudskiego przeznaczony 
na rzecz weteranów powstania 1863 r.-# znajdują­
cych się w krytyc/.nem położeniu materjalnem. Roz­
działem funduszu zajmie się — w myśl uchwały 
zarządu Związku legjonistow — specjalna komisja.

Umorzenie procesów przeciw koleja­
rzom oskarżonym z  powodu strajku 

kolejowego- \
Jak  się dowiadujemy, wszystkie sprawy wy­

toczone przez sąd wojskowy przeciwko tym kole­
jarzom, którzy w eiasie strajku kolejowego na we 
zwauic nie stawili się do szeregów wujskowych, 
zostały na skutek polecenia rządu umorzone. Tak 
samo rozpisane już na następne tygodnie procesy 
przeciw kolejarzom w tej samej sprawie zostały 
odwołane.

Aresztowanie gen. Macewicza.
W  związku ze sprawą P. P . P. z polecenia 

prokuratora został aresztowany generał Macewicz, 
szef lotnictwa wojskowego. Gen Macewicza prze 
wieziono do więzienia wojskowego przy uł Dzikiej. 
Jestto juz drugi aresztowany generał.

Wiadomości z kraju.
UMARŁ ZE  W ZRUSZENIA. W Bydgoszczy 

w ezdsie ostatnich mrozów na szybie w sypialni 
pewnetro kupca utworzyła się ze sronu i lodu po 
uobizua trupiej głowy z piszczelami. Właściciel 
tego „fatalistycznego" mie-zkania tak przejął się 
tą symboliczną podobizną, że przy obiedzie zemdlał 
niespodzianie i wieczorem zmarł mimo pomocy le­
karskiej.

J\[o w itu j z  d n ia .
■' Lwów, lo. lutego

K&PfcK.rUAh ifcATRU MIEJSKIEGO WE LWOWiE:
W torek o jjodz. 7. w iecz „E ugen iusz  O negia . 

/.jw dii o  goaz  7. \y ie.cz. ,,W alk irja  ‘.
C zw artek o godz. 7. wiecz. „ J a t  się wam 

podoba

RFTJERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b .:
W torek o (godz 7. w iecz. „Z iem ia n ie lu d zk a" . 
Środa o godz 7. w iecz. „D zw onek alarmown

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI ulica Słoueczna:
W torek  o godz 7. w iecz. „K atja  tance rka* , 
ś ro d a  o godz. 7. wiecz. „K atja  ta n c e rk a 1*.

  • • > •*«. • • • • r. .
TfcATR ŻYDOWSKI dyr. S, GIMPEL, Jagiellońska 11.
W torek, o godz. 7*30 „Judyt i i llolofenie;**. 
Środa, o godz. 7*30 „K deka *.
C zw artek, o godz. 7*30 „C ipkei Pajor 

k —  Z  Z  z  z  —

UKR. Na RODNY.' TfcATF »UKR. BEstD Y., dyr. J. S*admic. 
(ul. Szaszkiewicza 5):

W e >. lorek , o  godz. 7.30 w iecz. t  ,W  noc Św ię­
to jańską" .

B ilety  wcześniej, w Sojuznym  B azarze (ul. R u s­
aka) a  w  .nedzie lę  od  goefc. 10 dc. 42  i o d  2 do 8 
p rzy  kasie

  • • • • _ _
• • •  *

TEATR BAGATELA. Od wto~.u 29. stycznia do fj? lu ­
tego 1924. Część I: »Matchich i p ó łn e y .  r  etach. C zęit 
solowa D Wicka — Marek W indheim — W ojnar i Mar- 
tów na — B. Bronowski. C ęść III: .Futuryzm  w m iłości., 
rarsa. — Początek o godz. 8 wieczorem

.'U N IW E R S Y T E T  L U D O W v IM. a  M IC K IE W I­
CZA rozpoczyna dn ia  11. b. m. cykl p o d  tył. Ś re­
dniow iecze a odrodzenie*'

• Środa, 13 .11. Dfi. prof. W ł. Żyła Szluka re n e ­
sansu  część I. .

C zw artek, 14. II. P ro t. di-. K. G ans/.ym ec. , ,tvul- 
u ira  re lig ijna do udrodzem a'*

.Sala M uzeum  Przem ysłow ego, ul. H e.u iausku , go­
dzina  7. w ieczorem .................... ......

Cyk . film ów ’-- ip  ,1. /.Bogactwa naszegi mtkraju 
trw a daiej.

Sobota, 9 II. „C ukrow nia w P rzew orsku" ,

U N IW E R SY T E T  CUD ÓW ) otw iera  3 gmuzdku 
dlii dzieci szkolnych _W gniazdku znajdzie dziecko 
opiekę, pom oc w  nauce, ciepło, św iatło  i odpow iednie 
pom ieszczenie do pracy, rodzice p racu jący  zaś spokój, 
że dziecko godzin popołudniow ych n ie  spędza na ulicy 
bez op ieki W pisy p rze jm u je  od dziś do soboty ,->ekrcl 
U u m . Pudow ego, I.w ów, ul Ikm rlardb  • 5 p. ''boczna 
Batorego), exl (i -  7-ej w ieczorem  a w razie; pozostania 
,jeszcze w olnych m iejsc  Z w iązki Zaw odow e w swi ich 
lokalach w  n iedzielę  od  10 12 ej. W szelkich inloi 
m acji .udziela sekret U n i w I,udow ego codzień od 
(5 7-ej w ieczorem

NIEDOSZŁY‘ STKK.IK DRUK YBSM . (.rem liim  
w łaścicieli d m k a rn  nie chciało  się zgodzić na w y­
p ła tę  należnego p racow nikom  w skaźnika (hożyźm a- 
nego, w obei tego w ybuchł w czora j strejk-

Poniew aż nasza d ru k a rn ia  podpisała  dek larac ję  
uznającą  słuszność stosow ania, w sk aźn ik a  drożyźnia 
nego wolier czego przerw y w pracy u nas zupełnie 
nie. było. D zienni! mia* no rm aln ie  w yjść, inne. d ru ­
k arn ie  gazetowe podpisały  też taką  dek larac ję  , w 
ciągu dnia w czorajszego. W obec rozbiciu- się so liiar 
ności pracodaw ców  w alka strejfcowa o w sieiźiiik  o k a ­
że się zbędną. , .

.■TOWARZYSTWO H ISTORYCZNK. Posieuzem e na­
ukow e T ow arzystw a H istorycznego odbyło się dnia 
23 sty ran i; br. Na posiedzen iu  leju w ygłosił prof. P r. 
B ujak  cdczyl p G  „Uwagi o naroku".. N iejasny  le n ’lin 
„naroku  w naszych  dokum entacji X II] w ieku budzi 
z  daw na za i n terenów aurę h is to ryków  Zdaniem  pro! 
B ujaku (w S tudjum  natl osadnictw em  M ałopolski na 
ro k  jest rodzajem  postępow ania sądow ego prz-u-w 
rozbó jn ikom  i złodziejom , kończącym  się konfiska­
tą m ają tku  złoczyńcy w razie eskazam a.

>W oImhi pojawdenia się świeżo odm iennego poglą­
du prof. Bujak uzasadn ia  ponow nie swoji ./ .d a n i . ,  
poddając bardziej szczegółow em u rozbioror, pr/i-ka- 
zv źródłowi- i slaw iająe zagadnienie uu gn ineie  po- 
rów naw czyru .

POLSKU- TO W . PU /Y  R O D N IK Ó W ' im. K01T.H- 
N I k . \  P osiedzenie  naukow e odbędzie się we w torek 
dn ia  12 lutego 1921 r. o godz. 18-.-de w lu d -rliu ic

a,

I
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„Giolugk-znym Um v ■ .1. K ui. D ługosza 8« z po- 
rzątlKkja i  dziennym  1 p to l. J. O .ekanow st i, wy- 
lifł-ft •pi. „O statn ie ć w yniki badań  'w m iętłzi rzeczu 
N ilu i Konga (z ohroz. św iatki • 2) K om unikat: i\Vv- 
g ło .i psot. .1. S iem iradzki n ośc ie  , m ile w idziani.

POLSKU- TOW ARZYSTW O I 1 LOzOLICZNT'.. v«e 
r,U,ivfc, dn ia  112 bm  odbędzie się o goclz. 7-mej leicez. 
v> S em inarjum  I ilozoficznem  U n in o jsy tc tu  (gmucli po- 
sejim n y. 246. posiedzenie  naukow e, na k tórem  dr. A. 
AjdukM-ftiez wygłosi odczyt pt „O w artości logiki 
fo rm aln e j1 W stęp d la , członków bezpłatny , dla
yośi i w prow adzonych m kp. 700 tys., d la m łodzieży 
akadem ick ie j jnkp . 200 tys. B ezpośrednio po po 
siedzeniu naukow em  odbędzie się doroczne W ilne 
Zgrom adzenie.

O STA TK C /.n ) I l-.n.YUA do sk ład an ia  zeznali do 
o o d a tk n  m ajątkow ego upływ a z dn iem  15 lutego 1912

KUKSY W A LU T I AKCJI UliZ,,!Vn.SLOV Y CII. 
Al rUiisje zn iżk i obcych w alut RKKR. nabyła około 
-5 m.łjj dolarów . W skulek  m niejszej ic,lj ilości w  obiegu 
są one trudniejsze do nabycia , co przy  w slrzynrfnej 
interw encji m in is te rs tw a  skarbu  n a  giełdach spow o­
dow ało  lekką podw yżkę do lara . R óżnica w ahań 100 -  
200 tys.' nic odgryw a jednak  znaczniejszej roli w 
życiu gosgi-darczeiri państwa..

W czoraj na giełdzie w arszaw skiej płacono do­
lary 9.200 ’9.400, In n u  40.250, fr. szwajc. 1.620 tys.

W w olnych obrotach we Lw ow ie w czoraj p łacono  
z.iołary około  9.500, kanad. 8,750, k o r. czeskie 276 tys.

PK KR w czoraj płaciła  d o la ry  9.157—9.250, ka- 
na-J. 18.860 -8.950, fr. franc. 101, tr. belg. 355, -Ir 
szw a* ,1.600. funty 39.500, liry  388- ko r. czeskie 
263, a iistr 129, złoty łran k  1.800, złote bony 1.100, 
m iljonów kę 975, 1 Igr. złota 6.080.542, s re b ra  173.850, 
1 koc złotą 1.853 tys., s reb rn ą  725, 1 \m nel z ło ty  
4.707, rebrny 15 129, frank  złoty 1.765, s re b rn i 725, 
dukat 20.917 tys. m kp.

Akcje m iały tendencję ńez zm iany , przy uspo­
sobieniu bezochotnem . P łacono : G hodorów  o d  25.500, 
Legielski 2.800, Ćmielów 8 500, G afota 1 600, O ikos 
122850, Parow ozy 2.350, Pezet 1.000, Pol. N afta 2.100, 
Pol to n . b u d . '650, R akszaw a 16.300, Siersza górn . 
28.000, Tesji 30.750, Z ieleniew ski 19.500 tys. m kp.

PR ZIPA D I-.K  A \  (r. s a M OBOJs TW O . Przed 
kilku, idn iam i p o d a liśm y ,' iż , w rea lnośc i przy ul. 
Senatorskiej- 6 zginął gw ałtow ną śm ierc ią  Jan  k u n - 
cehnan , m echan ik , spadłsz; z  IV p ię tra . P odaliśm y  
rówuu-ż pogląd, jakoby  by ł to zam ach  sam obójczy, 
z jK)vodu n iesnasek  m ałżeńsk ich . O becnie ustalono, 
iż zachodził tu  ty lko  w ypadek. T ragicznie .'zm arły  
będą. w stanie ipodchnik tonym  spad t na  b ruk , w y­
chyliw szy się p rzypadkow o przez uizką balustradę .

K RW A W E Z MŚCI A ULICZNI-'.. AA' ub. niedzielę 
w leiizw em  w Rogotowin rat. zjaw ił się kon tuzjow an i 
na głowie m ężczyzna, k tóry  p rzedstaw ił się lekarzow i 
dr A dam iakow i jak o  T adeusz  I le llc i, redak to r tygo­
dn ika „Spraw a L udow a". O pow iedział on, że prze­
chodząc ulicą K rakow ską w raz  z b ra tem , został jw - 
trącony p rzez  pew nego żo łn ierza, idącego w grupie 
Po w ym ianie  zdań  .nastąpiła bó jka, « w zględnie żoł­
nierze m ieli bić b ra ta  lle lle ra . AYówezas w ym ien io ­
ny strzelił z brow ningu dla postrachu , w końcu Irzt 
citn strza łem  iposlrzelit jednego żołnierza.

U ciekającego następn ie  dopalili żo łn ierze  i ciężko 
p o ftlrW w a *  P atro l policyjna dopiero  osw obodziła 
go i opresji i z.akw estjonowała b rouning.

Z ranionego żo łn ierza  odw ieziono do szpitala. 
P rzez cały  w ieczór silne pa tro le  w ojskow e strzegły 
zacbow ania się spaceru jących  żołnierzy .

ZAMACHY SAMOBOJC.ZK. t9-letnia Maip, W 
służąca u u K olankow skiego, zam . przy ul. Zdrow ie, 
popełn iła  zam arli sam obójczy przez  zatrucie  się kw a­
sem so lnym . Pow odem  sam obójstw a był zaw ód m i­
łosny.

18-letnia Ju ija  W zam  przy ul. Potockiego n- 
.silowala struć  się w cronalciii

„K O G U C IM  NA BA LU MASkOAAtAI. W ...d L u­
biński, l-ranciszek T kaczyk  i Stefan Kurpów odpo­
w iednio ubran i udali się na b d  m askowy w ruskim . 
Sokole. Jak  to często bywa, w yłon iła  się i In afera 
„ h o n o ro w ą ', zakończona w śród p isku  „gąsek" ręko­
czynam i AA końcu pokrw aw ieni zjaw ili s ię  w Pogo­
towiu rat., gdzie san ila rju sz  p lastram i i bandażam i 
„ iiz ią ie łn ił"  ic.li „m ask arad ę

OKIAHA G O Ł O L L PZ I Na liskiiu lirnkii p rzv  
njradliił odnieśli złam ania nóg luli rąk  Berta Czous, 
Anna S charców na, Iśdzia B lauslein i Józef B enasie- 
lv icz..

. 1'-

■Teati żvdowsti
Ja g ie llo ń s k a  li.
dyr. S. M. Gimpel.

Wtorek o g. 7-80 Środa o g. 7-3C

Judyta i Holofernes: K a l e k a
hisł operetka w 4 akt. Goldladena j 

Przedsprzedaż biletów przez cały dziei. przy kasie teatralnej.
d .aniat

Pierwszy proces o zajścia listopadowe.
KRAKoW, i (i. lutego.

W tutej ;zym sądzie wojskowym s!a-' 
w al przed - trybunałem  jpułko\,n ik Józef  
Gigel-Melc.chowicz. oskarżony z par. 102 
k, k. (agitacja celem wywołania niezado- 
AYulenia ze służby).

Osk. Józef Gigiel lodpowjadal wedle aktu 
oskarżenia  za to. że. w Tarnowie, dnia <S-go 
llistopadn 192R roku zjawM się zaraz po 
salwbi przeciw  thimow]j; i por. Thark^.wsKie- 
m u„  k tó ry  dal rozkaz strzelania powiedział 
tonem ostrym  służbow ym : ..Fan strzelałeś 
i za  to pan poniesie konsekw encje : nale­
żało bowiem zająć budynek  policji, jeżeli 
obaw iano  siej ataku n a  len midynek. a nie 
zadni kać ulicy i w  te r  sposób doprow a­
dzić do rozlewu krw i A

Siv. j>or. Maijtut Charkow ski polwu-r- 
uził oskarżenie  w. zupełności.

Osk. pułk. -Gigiel wyjaśnił, że słowa 
jego m iały  n a  (celu pouczenie (por. Giiarkow- 
skiego, a nie agitacje przeciw1 wymaganiom 
służby.

Ś \ i . A średniaw ski były pułk- ośw iad­
czył że liy i przyj rozmowie por. Charków  
.'.kiego z oskarżonym  Gigiem jednak  ptrzy 
konfrontac ji z 'Gigiem przyznaj-1', ze był 
p rzy  lej rozmowie, ale opiera! sio w swych 
dotychczasowych zeznaniach na meldunku 
Charkowskiego, k tórem u zaufał’ zu|>ełme.

Cofniecie zeznań wywołało senzaep aa 
sali rozpraw

Następnie po przerw ie obiadowej prze­
słuchano dalszych świadków, którzy po 
twierdzili, że oskar. Cigeli sk ry ły  kowal 
poi ( harkowskiego i jego taktykę, atoti 
nie agitował przeciwko służbie.

Fo przem ówieniu prokurato rii  i otnmtii- 
jrtyi adw. dr Heskiego. T rybunał po  ba r­
dzo długiej naradzie  Wydal w yrok  uw alnia­
ją cy  Gigla od zbrodni szerzenia niezadowo 
lenia ze s łu żb y  z § 102 [natomiast zasądzi! 
dztł go za u jem ną krytykę. kierownika asy­
stencji wojskowej. Charkowskiego na 
art sz! dom ow y 1 I dnioww

Z  królestwa pastorzy.
, AA K rakow ie jeden  z piekarza sp rzedaje  ehleb 

|po konkurency jn ie  n izu iej cenie -100 tys. za 1 kg. 
bochenek , bu łk ę  6 dkg. j>o 45, a 15 dkg jx> 32 tys. 
m arek . 1 kg. rnas,a  kosztu je lam do 6,500. ja ja  po 
200 tvs. itd

AVe Lw ow ie naiom iast w i zoraj p rzekupn ii iv to n  
ku żądali za 1 kg. m asła  8—9 lnilj

AV policji o skarżono  o to  paska, sin i. R ron i- 
sław ę C zekajow ą, A naslazję AAożniak, Atiuję [ki luk 
i A ndrzeja Na lak a

O becnie ob liczają cenę lytoniu wedle zniżonego 
krir.sn franka va)or. na 1.800 tvs. W łaściciel trafiki, 
p rzy  u] Legjonow  AY. B iliński, dalej sp rzedaje  pa- 
ipiem sy |vo poprzeiln iej w yższej cenie. O skarżi ł go 
i\ po lic ji o  lichwę, aż  jrew ien gość z Łodzi

Paskaj-ze szukają  p re tekslu  do zwyżki cen — 
Aiąka am erykańska  pod ro ża ła  o 25 lys. na I k g , 
na m ąk ę  u k ra iń sk ą  rząd  . nałożył w ysokie cło, więc. 
sy tuację  tę w zw iązku z u trudn ionym i tran sp o rtam i 
w skutek . śnieżycy w yzysku ją  pas k a r  ze w najlepsze 
AAczoraj - en;, zbc -a in ia łi tendencję z n iż k o w ą .

D rotm i jiaskarzi- nie uznają  zn iżk i cen. Po sklejn- 
kacli ]X)bieaają za Im łki zam iast 50 po 60 lys., po- 
zalcMii z len a ją  cuk ie r w grysiku  wodą dla dodania  mu 
wagi. *

.AA K rakow ie często <xlłi w iją  się jioKicitzsńia ko ­
m isji „zniżkow ej U stanow iono lan i cenę chicha ja ­
snego na 4-10 lys. inkj> U nas nic słychać o akcji zniż 
kow ej, an i też w ładze n ic  umiały zm usić |Kiska,rz.\ do 
respek tow an ia poprzedn io  uchw alonych m in im alnych  
zniżek

P ob lużliność  m ag istra la  ioKućtiwala icJi do lego. 
AY m ic--ąeu styaizniu tir. IX depart unenl ul a ra t tyli.o 
310 paskarzy  n;i łączną siunę 1' in ilja rd r 166 ln ilj. 
m arek . Są to k a ry  tak m in im iilne, ze n iejako  naclię- 
jKjij „u k a ran y ch 1' do leni inlcnzyw nicjszcgo obdzie­
ran ia  pu lilicznośii. AA’ innycti m iastaeli w  Kiaju pa- 
skarzy  dosięgają kary v, ięziem a jio 2-3 m iesiące, oraz 
grzywny m iljardow e, k tóre  to  kary ogłasza się dla 
ostraszająeego  p rzyk ładu  w d z icn n ik aeb .

Lwow ski m agistra t ,ojco\\ k ą ‘‘ opieką o ch ran ia  pa- 
skarzy, ^cydając im na tup ogół ludności.

E sali sądowej.
Za pomot bolszewikom w czasie wojny.

W gorących czasach woj nys z oolszcwi- 
l i n m i  g n o i ł a  wsi Romaróiy w powiecie so­
kolskim iewa.-ja JiolszeWiekti. .Miejscowi 
chłop! ,chcąc uniknąć niezaw odnij rekwi- 
zycj, uradzili na w ypadek w kroczenia bol­
szewików poznkrywnć konie w okolicznych

gąszczach leśnych, ( i d y  we wrześniu 11)20 
udało się boIszeMTkom zająć Koj na rów. za­
stali oni gospodarstwa! -miejscowe .ofpróż- 
nione /  żywego inw entarza, przeważni* ko­
ni. Konie znalazły się „jak postanowione.

w bezpieeztiem miejscu. Ale jako  że w o j­
ny bez koni prow adzić nie można, uda! 
się żohtierz bolszewicki do miejsc owi-go 
•wójta W aw rzyńca Pyzy. z żądaniem, aby 
■mu pomógł w  zarekwirowiuiiu kem. rzeko 
r a i  jki podwody Wójt ełtodzil z żołnierzem 
od r.liaty do chały, ale gospodarze po k a­
zywali l> lko puste sta jn ie  lut znak. że kon 
niema. Inaczej się zachował gosjiodarz ko 
unarowski Michał .Czop. Na zapylanie  żol 
ltierza. gdzie są konie, oświadczył gotowość 
Wskazania miejsca, gdzit były ukryti 
I istotnie towarzyszył aż do bisu oddzialoW 
bolszew ickicjmi który jwi oddtinm kilku 
strzałów dla postrachu  w s lnm ę  chlojtów 
jiilnujących koni .zabrał 20 sztuk i pom ­
knął do sWego «t)ozu. Nieszczęśliwy wójl 
za to że wdiRząc o ukryciu koni nie zdra­
dził tego bolszewikom został skazany  prze/ 
najy żdeów na !śmi< j*ć ; egzekucja już miałti 
zostać dokonana lecz szc/i śliwyjn zbie­
giem okoliczności zdołał Pyza w ! decydu­
jącym  momencie uciec.

■ Cdi w ojska polskie pojiowine zajęli 
kom arów . Czop opuścił wieś w raz  z iio.l 
szewiktmn w .obaw ie  pi*z.dd mljwiwieiłzitil- 
nośeią

. MO 'jiewnyju czasie w ró c ił  i został aresz 
lowaity. lec/, lak doskonale sym ulow ał cho­
robę mnysłowił. żc go sąd w Sokalu MWfńi 
ścił tui wolność. Jnaczcj jeitnak1 orzekli psy 
chiatrzv I w o w s c \ . wyda jąc orzecz.cnie, że 
C z o p jc s l  v pełni władz imivsłow.,’c.h i u; 
tej podstawie został om wył oczom  pro,ces
0 zlirodnię działania  mt szkodę arjn j i .-po  
nttdlo ‘ł ttkże o współudział w rabunku . 
k ra d z 1 ży. dokonanyen w  r. 1921,

1 Wczoraj odbyła się. jozp raw a pizećiw 
Czopowi przed są<lemr przysięgłych. Try- 
jiunalow i ptrzcwoiiniczył r. Cóttinger. o- 
skttrztd prok łIrynicwiiatki. b ron ił dr. Żv- 
wicki. (/sktirżimy b ro n ił  się. tern ze działa 
pod m ieodpom ytm  przymusem , sędziowie 
przysięgi' nie dali jednak w han  lojmu tłu- 
jnaezeniti tembardziej. żi izeznania świad 
ków liyly zgołti n iekorz i stne dla Czopa
1 sąd ua podstawie w erdyk tu  sędziów pi zy- 
sięgłyc.h skazał Czopa na t r z \  Ittla ciężkiego 
więzień iii.



8 „DZIENNIK LUDOWY" Nr U

JCotntuikaty.
Z. N. M. 5 . „Życie".

N adzw yczajne Z grom adzenie ()g. z .powtalu przt 
szkóJ natury technicznej odroczone zostało  do środy 
20 brn. Porządek  dz tennv  bez zm iany . W stęp tylko 
dla członków . :

X JEDNOŚĆ A l\ \ n l '  MIG KA, opólazielm a slud. 
w yższych uczelni we Lw ow ie, p rcw ad z i konsum , w y  
daje objady, udziela pom ocy  m ieszkaniow ej, o raz  p«-

ś ied n iń w tt p racy . P rzy jm u je  n o w jen  członków  i u 
działy tym czasow o w P . O. A., ul. K rólew ska 7. p a r­
ter. - "  H u ffm a n . Pw nrzTtiski.

Sprawij partyjne. 8!

* XI. Z ER K A N IE  Szkoły Harty j..e j, odbędzie ,.ię 
we w torek 12. b . m . o godz. 7. wiecz. w lokalu przy  
ul. llra je row sk ic j I. 8. W ykładać będą Iow : Loewen 
stein i dr. H erszta!.

Sokeja Ośw. P . P . S.

L ruchu zawodowego.
k ZG R O M A D ZEN IE SEK C JI KOTO. X. 9 K 

odbędzie się dnia 14 lutego (br. w sa li Zw iązku Gró- 
deekn '69  we Lwow ie p rzy  w spółudziale delegata 
O S. K. m. W arszaw y.

S K OM ITET ORGANIZACYJNY m iejscowi j Pady 
Zw Za w. odbędzie posiedzenie we śiodę  o godz.’ 
7 w iecz. w  lokalu p rzy  ul. O rm iań sk ie j 2.

§ KOMISJA OŚW IATO W A  odbędzie posiedzenie 
\vv czw artek  o giodz. 7 w ierz. w tym że lokalu.

Łtt wiersz milm 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. — 06. Nadesłane Zł. — T5, w tekście Zł. — 25 > S Z K I \ I A M

Na 1 -oj str. Z ł.— 30. Drobne ogl. za słowo Zł. — 03 
Komuuikaly Zł. —'20, zamiejscowe o 25% drożej.

1 z łp . =  1 ,8 0 0 .0 0 0  Ih p . Ceny ogłoszeń w złp. obliczanych po urzędowym kursie fra1 ka złotego, podawanego codzienie.

K O N K U R E N C JA ! w
Najtanie^ i 

najlepszych 
jakości ach

własnego wyrobu dla PT . pa a i Panów utzędnikńw na dogodne spłaty

handel skór PIOTRA SROKOWSKIEGO. Lwów, Gródecki: 2 9 .
Przyjmuje do naprawy kalosze i śniegowce, wulkanizuje parowo. 4 7 -  k*

I n T H D V  ROPNE od 6— 60 KP. pierwszorzędnej marki, 
N I W  i  U l i  I  dogodne sp ła ty  o ra . KAMIENIE. WALCE, PER­
LAKI. OLEJARNIE, TRANSMISJE, PASY, GAZĘ, OLIWĘ, poleca 
n a jtan ie j: „ P I L O T “ , L w ó w , u l. B a to re g o  I. 4 . 10-7

2 maszyny drukarskie feooż
g e r  6 5 -  84 do sprzedania. 
»Grafia«.

K a  i s e r  
N e u b u r- 

Lwów, ul. Chorążezyzny I. 27,

O K a Z J A !
2 m iljony m arek

sprzedaje, tudzież Kupuje i przyjm uje w komis
ey w a u e  fu tru , u b ra n ia  C  M  A l  “S" r t  
nudy  etc. firm a  k w i l i ł  ■ f f f  VII

M agazyn używ anej i now ej konfekcji 
L w ó w ,  u l .  K o p e r n i k a  10 .

L. 147. 124—1

O G f t O S Z E N l E !
Powiatowa K asa Chorych w Kałuszu 

podaje do wiadomości, że Okręgowy Urząd 
ubezpieczeń we Lwowie reskryptem z dnia 
4 lutego 11)24 L. 362/24 na podstawie art. 
100 ustawy z dnia 19 go maja 1920 Dz. U. 
Rz. P . Nr. 44 poz. 272 zgodnie z uchwałą 
Rady Kasy z dnia. 30/12 1923 zatwierdził 
zmiauy tjłj 19, 28, .35, 36, 44ft01 i (52 sta­
tutu kasy wprowadzając 24 grup zarobko­
wych z najwyższą dzienną płacą ustawową 
5,000.000 jVfp- oraz zmiauę łj 27 statutu 
w kierunku podw-yższeuia kosztów .środka po­
mocniczego przeciwko zniekształceniu i ka­
lectwu do wysokości 50,000.000 Mp. z wa­
żnością od 4 go lutego 1924.
Kierownik kasy: Przewodniczący:

Stengel. Zię cik.

sm ystklm  a w szczególności p .  t .  
oj . ^  n ł . u r z ę d n i k o m  dajemy = = = = =

Ubrania, Rsiglarey, Kurtki skórzane, K urtki su ­
kienne, Spodnie, Pryczezy z.Pai,ê e'' materjaiów i po najn iżs zy c h  cenach.

JOZEF MARGUUES i O. B. PANZER
7 - 1 0

L w  o w ,
- V- i

pasaż i^likolaszłi 4.
(wejście obok kawiarni >L)e la Paix«)

i R o k  re a ło ż e n ia  I. .M
I"

IjR tyku iaY numm ■ g o s p o d a rc ze  
M ydło „ Ł A B Ę D Ź ” !!!

poleoa: 1H
G Ł Ó W N Y  S K ŁA C , F A R S  i M A T E R J A L O W

btyjb,
R Y N EK  38.ALOJZY HUBNER

B ryndza liptawska
Sery krajowe i zagraniczne ,
K onserw y rybne marki Katowice
S zproty  i piklingi gdańskie
Kw argle ołomunieckie — tylko u firmy

CH SOBEL, Handel nelihatesUw
, LW ÓW , LEG IO N Ó W  41. 46

Klasa pracująca
kupuje pończochy, skarpetki i t. p. naj­

trw a lsze  i  n jtaniej u firm y
P F  A  CJ, Lw ó w , Rynek 19,

b o  w c h ó d  p rz e z  s ie ń . 128

Nie kupujcie -  3
póki nie przeklinacie sie, że  najtaniej jest tytko w

„ŹRÓDLEPOHCZDCh
MUNZERA, M u l ,  R Y N E K  14.

Kaprze ci w  głównego w ejsuia de m agistrat'!.

W dawod przekonania podaje 
: k ilka c e n :

Pończochy jedw abne , Mp 3.900.000 
„ praw. jedw abne ze

szwem „ 4.500.000
,, jedw abne flor. ze

szwem .. 3.5UOUOO
„ pól jedw abne we

wszyst koloracn ,, 2,600,001>
„ lildecoss geste . 3,900 000
„ gazowe l sorti ., 5.500 000

Skarpetk. męskie w  de-
sei '/t tuzina 2.9O0.0<.H7

Skarp jedw abne flor o 
: nąjm odn. kolorach ,, 3.500 000

Rękawiczki i kamizelki damsk e w 
wielkim wyborze.

Stopy marki »IdeaU w  różnych wiel- 
. kościach i kolorach od Mp 850.000

Kęumjąey , trz j n_i pieniądze z powrotem do 34 godzU  jeżeli 
się przekona, ie  n mnie te raz  vrzeptreir

t o r u j c ie  w Dzienniku Ludowym!
SPÓŁKA AKCYJNA FAN TO

R AFIN ER JA W U S TR Z Y K A C H  D O LN YC H
poszukuje zu raz 123—3

jednego Ś l u s R P Z a ,
\

io iflpara ji pomp p n r o r y n h , transm isyjnych i cen rytugalnych. Kilku­
letnia p ra ktyki, konieczna. K . ndydaci u ają p rzy s ła ć  odpisy św sdnctw 

p n e y  i zaw e zw an ym  bęuą zw rócon e koszta podróży,

I taniał x
Górnośląski w ęgle1 salonowy płukany 10 ,000.000
Górnośląski icoks dla centr. ogrzewalń 13,500 0 0 0
Karwiński koks giserski dla odlewarń '9 ,000 .000

, Drzewo bukowe suche rębane 5 ,000 .000
za 100 kg. z  natychm iastow ą dostawą przed dom — poleca

Firm a G U S TA W  F R IE D N A N N  we uu/owle,
ul. Leona Sapiehy 49. —  Te le fo n  748. 127— 3

Za Lęix a  itaezel. r e d b - lo r a  i redafc. odpory. B R O N IS Ł A W  SK A Ł A K  — D ru k  Ł ud  Sp. ToW . W y d .. L w ó w , L. Sapiiehy, 77. T eł. 4Ó6.


